
Organ demokratyczny niezależny. — Największe pismo w Ulojew. Białostockiem. 
Wychodzi codzień zrana, prócz dni poświątecznych Cena numeru 50 marek. 
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BENA 0 0 Ł 0 S I E I I : 

wieraz nonp. przed tekstem 2O0 ink., w tekście 
250 mk„ za tekstem 100 mk. Ogłoszenia drobna 
po 50 mk. za wyraz. Tłusty druk podwójnie. 0-
klad reklam przed tekstem i w teMcie 5 szpal­
towy, za tekstem 9 Szpaltowy. Ogłoszenia za­
graniczne i llnji okrętowych o !U0 proc. drożę). 

Conto ". K. O. I* 61.071. 
Artykuły nadoslane bri «/.o.Kicnia lionorarłuia 

uwiizant s,ą za bezpłatne. KijkopiMłw 
nie zwraca się. 

Gdzie nabyć można „Dziennik Białostocki"??? 
w 

Piwiarni p. Krauze 
- I . ftntonlakoaska 1. 

Sklepie spożywczym 
p. Makarewicza 
ul. Sto Jaftski z. 

w 
Sklepie spożywczym 

p. Gregorczuka 
ul. Nlcklewlua 37. 

Sklepie spożywczym 
p. Zaborowskiego 
ul. Souotra 10. 

WIEC PRZESILENIE 
Nfl TEMAT: KZaDOWE 

po «abo±«ń«twl« ' •d tedz io «iq m niedzielę, 21 b. 
/ po łudnioweni , naprzeciw koscloiaii 

p r z e d r e d a k o j a . „ D z i e i B n n i k a B l a ł 11 

skąd r e d . L u b k i e a r i c j wygłosi 
wianie na powyższy 

balkonu przemó-
temat. 

W n a j b l i ż s z y c h d n i a c h u k a ż e s i ę 

phwilowo zawieszony 

GOSPODARZ 
Niezależny ludowy tygodnik spo­
łeczno-polityczny i gospodarczy. 
Największe ilustrowane pismo na Kresach 

Rzeczypospolitej Polskiej. 
Adres Redakcii i Adm.: Białystok, Rynek Kościuszki 1. 

Telef. Na 63. 
Filja w Grodnie: zauł. Aleksandrowski 8, tel. 226. 

K s i ę g a r n i a i s k ł a d a r t y k u ł ó w p i ś m i e n n y c h 

E. 1BERSK1EGO ul. B o
G r Ł „. 

otrzymuje co tydzień najnowszą beletrystykę, polską oraz nuty. 
Wszelki wybór dziecinnych zabaw i żurnale mód. 

fta składzie do nabycia artystyczne zdjęcia z Grodna, dokona­
ne przez znany Zakład artyst.-fotogrzficz. I. Bulchaka w Wilnie. 
Księgarnia nabywa wszelkiego rodzaju książki we wszystkich 
językach. Bibijoteki i osoby prywatne, nabywające książki w 
116. większych ilościach, otrzymują 10 procent zniżki. 

Powstanie na Ukrainie 
Warszawa 21.7. (teł. wł.) 
Nadeszły tu z pogranicza ro­

syjskiego wiadomości o wybuchu 
powstania na Ukrainie Sowieckiej. 
Oddziały ukraińskie zaatakowały 
i zdobyły po krótkiej w*lce Ka­
mieniec Podolski, gdzie wszystkie 
władze bolszewickie wpadły w rę­
ce powstańców, którzy urządzili 
rzeź komisarzy. 

Urzędowego potwierdzenia tych 
wieści dotychczas niema. O rzeczy 
całej donosi „Kurjer" (czerwony). 

Perypetje włoskie. 
Warszawa, 21.7 (tel. wł.) 

Z Rzymu donoszą: 
Po obaleniu gabinetu de Facty 

nie przyszło dotychczas do skon­
centrowania nowej większości. 

Gabinet obaliła głównie agi­
tacja fasjzystów, ażeby zademon­
strować przeciwko zarządzeniom 
premjera i zdusić gwałtownie woj­
nę domowa, ' wywołaną przez 
nacjonalistów włoskich'. 

Z Sejmu 
Warszawa, 21.7 (tel. wł.) 
Stosownie do wczorajszych po­

stanowień przedstawicieli lewicy, 
którzy wydelegowali posłów Wito­
sa, Moraczewskiego, Stępińskiego 
i" Chądzyńskiego do nawiązania 
rokowań z ufcrupoy/aniami c>.ntrn-
wemi, rozpoczęły się dziś rozmo­
wy posła Witosa z posłem Skul ' 
skim, Stesłowlczem 1 Baworow-
skim. 

Rozmowy te mają na celu 
zorjentowanie się obopólne co do 
dyspozycji, istniejących §w przed-

Podwyika 
płac urzędniczych 
Warszawa, 21.7. (A. W.) 
Dzisiejsza Rada Ministrów po­

stanowiła stały dodatek drożyźnia-
ny dla urzędników i osób wojsko­
wych, wynoszący dotychczas 60 
proc. normalnej płacy, podwyższyć 
do 80 procent. 

Jednocześnie dodatek wyrów­
nawczy dla urzędników cywilnych, 
wynoszący w miesiącu czerwcu 
50 proc, postanowiono podwyż­
szyć w sierpniu do 70 proc. Urzęd­
nicy cywilni otrzymają w sierpniu 
o 40 proc. płacę wyższą, aniżeli 
w lipcu. 

Plotki bolszewickie o 
polsko-litewskiej kon­

wencji wo|skowej. 
Warszawa, 21,7 (tel. wł.) 
Bolszewickie .1 z w I e s t j a" 

podają wiadomość, jakoby pomię­
dzy przedstawicielami sztabu l i ­
tewskiego a władzami polskiemi 
toczyły się rokowania w sprawie 
umowy wojskowej polsko-litew­
skiej. Informacja ta jest oczywiś­
cie wymysłem. 

Fabryka w Chorzewie 
pracuje 

Katowice 21.5. (A. W). 
Dzienniki niemieckie donoszą, 

że dnia 18 lipca ruszyła fabryka 
w Chorzewie. Część urzędników 
i robotników niemieckich oświad­
czyła, że pozostanie w fabryce. 

g|Przydział floty na 
Odrze. 

Warszawa 21.7 (tel. wł.) 
Z Berlina donoszą: na podsta­

wie artykułu 339» Traktatu Wer­
salskiego zapadł wyrok rozjemczy 
w sprawie statków niemieckich na 
Odrze. 

miocie rozwikłania przesilenia. 
Rozmowy miały dptychczas cha­
rakter informacyjny. Rozważane 
są możliwości utworzenia gabine­
tu parlamentarnego, złożonego z 
przedstawicieli stronnictw centro 
wych i lewicowych. O lleby kon­
cepcja ta nie dała się urzeczy­
wistnić, pozostanie możliwość u 
tworzenia gabinetu pozaparlamen­
tarnego, którego premjera wska-
*j | lby prawdopodubnie p. Naczel­
nik Państwa. J 

Według tego wyroku Czecho­
słowacja ma etrzymać statki o po­
jemności 35 700 ton oraz holow­
niki o sile 5685 koni—Polska zaś 
otrzyma statki o pojemności 40760 
ton i holowniki o sile 4849 koni. 

Watykan a Sowiety 
Warszawa, 21.7 (tel. wł.) 
Z Paryża donoszą: 
Papież zaproponował Sowietom 

nabycie skonfiskowanych kosztow­
ności kościelnych w Petersburgu, 
z warunkiem oddania ich napowrot 
kościołom. ; 

Sowiety nie odpowiedziały jesz­
cze na tę propozycję. 

Likwidacja przesilenia 
gabinetowego w Łotwie 

Ryga, 21.7. (Aj. Wsch. 
Wczoraj został , zlikwidowany 

kryzys gabinetu łotewsKiego. Pre-
zydjum objął ponownie Mejerowicz, 
a ministrem rolnictwa został kan­
dydat stronnictwa ludowego Kalnisz 

P o d p i s a n i e k o n k o r d a t u 

Ryga, 21.7. (Aj. Wsch) 
Wczoraj Łotewska konstytuanta 

przyjęła konkordat. 4 

haft a 
Warszawa, 21.7 
Z Bordeaux donoszą, iż rząd 

angielski podpisał umowę z rzą­
dami republik zakaukaskich, a w 
szczególności z rządem Azerbej­
dżanu w sprawie eksploatacji te­
renów naftowych. 

Klika ttlpliti. 
Ctaa chleba « Wiedniu. Wsku­

tek zmniejszenia się wartości ko­
rony, cena chleba podniosła się 
do 2170 kor. za kilo. Oczekiwana 

Zakładzie fi yzjerskim 
p. Kwiecińskiego 

ul. Mleklewleia 17. 

jest również zwyżka cen w tym 
samym stosunku na cukier i tłusz 
cze i inne produkty. 

rro|iklowana wycleeika eslon-
ków Skupuczyny. Jak donoszą 
„Lidowe Nowiny" członkowie Skup 
szczyny w Belgradzie postanowili 
urządzić zbiorowe wycieczki do 
Pragi, skąd zamierzają udać sic, 
do Bukaresztu i Warszawy. 

Vaikl • Irlandii. Wedle donie 
sienią z Dublina wojska wolnego 
państwa. czynią dalej postępy. 
Główna kwatera południowej ir 
landzkiej republiki została zajęta. 
Republikanie stawiają nadal opór 
w Limerick. Od początku kam-
panji wojska wolnego państwa 
wzięły do niewoli 2000 republi­
kanów. 

G i e ł d a W a r s z a w s k a . 
Warszawa 21.7 (tel. wł.) 
Nowy Jork 5815. 
Pary* 483 
Berlin 12,20 
Londyn 25400 
Kanada — 
Prago — 

Holowania nieoficjalni! gfildy 
bialosfoehli]. 

(Kantor wymiany Lachowe* I «ozjń 
skiego) 

x dnia w o « > r a | t i t | * i 
Dolary 5800— 
Marki niem. t2.-'5 
Franki 450 
Funty 25.800 
100 rb. car. 125 
10 r. zlot. 26.5* 

Z obiecanej krainy. 
Warszawa, 21.7 (tel. wł.) 
Z Moskwy donoszą: 
Ostatnie notowania na giełdzie 

tutejszej przedstawiają się, jak 
następuje: 

Marki polskie 750 rb. sow. 
Marki niemieckie 8.000. 
Franki francuskie 360.000. 
Korony szwedzkie 1.600000. 
Dolary St. Zjedn. 4.000 000. 
Funt szterlingów 19.*000000.] 

Potrzebni są A 
niewykwalifikowani rODOłalcy 
na forty: 6 (Kamionka) i 13 

(Grandzicze). 
Z g ł a s z a ć aicji F O R T Y . 

N» 147 5—t 



Znamy wszelkiego rodzaju za­
stój t przemysłowe i' Inne, teraz 

mamy nowy rodzaj .zastoju 
przesileniu". Sjtuacja, jaka. sio 

nie da się z 

Sejmie, 
Ustawo-

oto 
w 
obejcnie wytworzyła, 
niciem porównać. 

prak większości w 
zgubny podział Sejmu 
dawczego jeszcze w zaraniu two­
rzenia się na lewicę i prawicę, a 
jedrjocześnie niedostateczna jesz­
cze jmoc • stronnictw centrowych, 
doprowadziły do obecnego stanu 
rzedzy. 

Walka lewicy skrajnej z prawi­
cą Skrajne, tocząca się bez przer­
wy, chwilami przygasająca, parali­
żowana wysiłkiem stronnictw cen­
trowych, to znów wybuchająca z 
nową silą, doprowadziła w obec­
nym momencie przedwyborczym 
do utworzenia dwuch bloków: le­
wicowego i prawicowego. 

Dla przyczyn, na które wska­
zaliśmy w artykule poprzednim, 
P.P.S., „Piastowcy", N.P.R. i inne 
stronnictwa pomniejsze utworzyły 
blok, doprowadzając Sejm do po­
działu na dwie, niemal jednako­
we, grupy, i wciągając w orbitę 
swych partyjnych interesów Na­
czelnika Państwa. Blok lewicowy, 
zagrożony utratą wpływów na 
rząd i porażką podczas zbliżają­
cych się wyborów, rzucił na kartę 
wszystkie swe rozporządzrlne siły, 
nie wahając się targnąć nawet na 
zasadnicze podstawy konstytucji, 
wespół z innemi stronnictwami 
uchwalonej, jak to naprz. miało 
miejsce ostatnio z nominacją ga­
binetu Korfantego. 

f akt ten sprawił, iż stronnictwa 
rowe K.P.K., Zjedn. Mieszczan 

skie i Naród. Zjednoczenie Ludo­
we, musiały stanąć w obronie 
prawa i poprzeć blok prawicowy 
po wielu bezskutecznych próbach 
załagodzenia konfliktu. 

Zamach, przygotowywany przez 
blok lewicowy, .tworzony w ci­
chości ducha, dał Sejmowi i spo­
łeczeństwu szereg następujących 
po sobie niespodzianek. Pierwsza: 
o obalenie gabinetu Ponikowskie-
o, a następnie wyłonienie z chao 

su, jaki powstał, gabinetu Śliwiń­
skiego. 

Zamach nie powiódł się prze-
dewszystkiem dlatego, iż naród 
cały widział w rządzie Ponikow-
sklego rząd, który miel za zada­
nie przeprowadzenie wyborów do 
Sejmu przyszłego, a jednocześnie 
z czteroletniego doświadczenia 
wiedział, ii w -tym krótkim okre­
sie nie czas j na niebezpieczne 
eksperymenty przesileniowe. W tern 
przekonaniu utrwaliło wszystkich 
powołanie lekkomyślne do steru 
rządów p. Artura Śliwińskiego, z 
pominięciem najwybitniejszych sił 
z gabinetu poprzedniego. 

I oto, gdy gabinet p. Śliwiń­
skiego upadł, bodajże z ulgą 
nawet dla tych, którzy go two­
rzyli, gdy przyszła kolej na two­
rzenie rządku przez centrum i blok 

prawicowy, nastąpił nowy moment, 
wybltrrte charakteryzujący metody 
postępowania bloku lewicowego. 

O ile Naczelnik Państwa, nie 
«tawia|ąc żadnych przeszkód, pod­
pisał nominację rządu Śliwińskie­
go, o tyle pod naciskiem bloku 
lewicowego, wbrew prawu, wbrew 
t, zw. Małej Konstytucji, przyjętej 
przez się, odmówił podpisania ga­
binetu, utworzonego przez Wojcie­
cha Korfantego. 

• Jeśli toczący się spór pomiędzy 
Naczelnikiem Państwa a Sejmem 
co do kompetencji, nie przeszko­
dził nominacji gabinetu Śliwińskie­
go, to tern, samem, nie mógł 
przeszkodzić podpisaniu nominacji 
rządu posła Korfantego, zwłaszcza, 
że w myśl oświadczeń Naczelnika 
Państwa nie miał zastrzeżeń co 
do jego osoby 1 zrzekł się inicja­
tywy powołania rządu na rzecz 
centrum i bloku prawicowego 

Wytworzyła się dzika, niezwykła, 
niespotykana w historji krajów 
parlamentarnych sytuacja, unie­
możliwiająca legalny bieg spraw 
państwowych. Rząd Śliwińskiego 
obalony, rząd Korfantego powoła­
ny, przez większość Sejmową, leci 
nie posiada dekretu nominacyjne­
go Naczelnika Państwa. 

Wobec tego powstaje trwożne 
pytanie w umyśle każdego obywa­
tela Polski: kto rządzi w Polsce? 
Kto jest odpowiedzialny za b'eg 
spraw wielomiljonowego narodu, 
stojącego przed rozstrzygnięciem 
wielu jeszcze spraw wagi pierwszo­
rzędne)? n 

Stanowisko bloku lewicowego, 
— zgodzi się z tern chyba każdy 
polak- miłujący swą Ojczyznę — 
mija się z interesem państwa, da­
leko wybiega poza ramy dozwolo­
nej akcji parlamentarnej, nato­
miast bliskie jest teroru, który 
może kraj nasz doprowadzić do 
zguby. 

Jesteśmy w stadjum zastoju 
przesileniowego, w sytuacji bez 
wyjścia zwłaszcza dlatego, iż naj­
wyższy dostojnik, Naczelnik Pań­
stwa, zamiast roli intermedjatora, 
staje po jednej ze stron walczą­
cych. A przedewszystkiem kom­
promitujemy się do cna. 

Groźba ustąpienia Naczelnika 
Państwa — to atut w rękach blo­
ku lewicowego, który stawia w 
ciężkiej sytuacji rząd nowopowo-
łany. Staje się martwym punktem 
obecnego przesilenia, wywołuje 
zastój przesileniowy, który pogrą­
żyć moie kraj cały w odmęcie 
anarchji i berządu i ostatecznie 
podrywa autorytet rządu. 

Niechże jednakże sprawcy i 
winowajcy zastoju wiedzą, że spo­
łeczeństwo całe, mimo przewrotne 
komunikaty i informacje urzędo­
wej prasy, ma swójsąd wyrobiony, 
oparty na faktach, których zmie­
nić ani sfałszować nie można. 

Kraj czeka na zlikwidowanie 
przesilenia i przerwanie zgubnej 
.próby sił" i wierzy, iż dojdzie do 

o*eżwl«Ml untyałfttf. Jak dape-«; ostatłłto z MMratf donoszą pos. 
fes roepcczął rokowania- z klu­

bami centrowymi Nar. Zjedn. Lud. 
I K.P.K. Chodziłoby w tym wy­
padku o uratowanie sytuacji za-
wikłanej przez stronnictwa cen­
trowe, jak to parokrotnie miało 
miejsce. W kaźdymbądź razie 
zastój w przesileniu nie moie 
trwać ani Jednej chwili dłużej. 

A. Lbk. 

Iw gospodirue. 
NRos)a Sowiecka-

Hlepowodtenle handlu Sowieckiego. 
Jak przyznaje Jikonomiczes-

kaja Zizń" okręgowy jarmark kon­
traktowy uralskl, który odbył się 
w ostatnich dniach, zakończył się 
zupełnein niepowodzeniem. Nie 
zawarto ani jednej tranzakcji. 

(RusspressJ. 

Ubezpleeienle koacesll euuioilera-
ikieh. 

Główny sowiecki urząd aseku­
racyjny rozpatrywał kwestję o 
assekuracli koncesji cudzoziem­
skich w Rosji sowieckiej. Zdecy­
dowano, że premje asekuracyjne 
moją być obliczane I wypłacane 
w złotej walucie lub też w zna­
kach pieniężnych t. z w. 1922 r. 
w zależności od tego czy ubez­
pieczone objekty mogą być w ra­
zie potrzeby odbudowane z ma-
terjałów, posiadanych przez Ro­
sję sowiecką. Ubezpieczenie kon-
cesil w cudzoziemskich towarzy­
stwach asekuracyjnych jest wzbro­
nione. (Ruśspress). 

Projekly orgailiacll wystawy rot-
nleiej w Ros)l Sowieckiej. 

Z Moskwy komunikują o utwo­
rzeniu komitetu, mającego na ce­
lu organizację w 1025 r. wszech-
rosyjskiej wystawy rulniczej. Przy­
gotowania rozpoczęto już obecnie. 
Mają być rozesłane zaproszenia 
o wzięcie udziału w wystawie do 
wszystkich' państw europejskich. 
ProieUtowane jest także zwołanie 
do Moskwy na czas wystawy sze­
regu zjazdów międzynarodowych 
i wszechrosyjskiego zjazdu włoś­
ciańskiego. (Ruśspress). 

Kary la unikanie oseknraclł. 
W Charkowie władze sowiec­

kie aresztowały szereg dyrekto­
rów większych zakładów za nie­
opłacenie rat asekuracyjnych. W-
Symferopolu nałożono na 56 za­
kładów kary w lączne| sumie 
1.525 milionów rb. za uchylenie 
cd przymusowej asekuracji. 

(Ruśspress). 

Bawełna Turkleilanika. 
Urzędowe źródła sowieckie po­

dają, iż w roku obecnym w Tur­
kiestanie Z8jęte jest pod uprawę 
bawełny zaledwie 62.815 dziesię­
cin. Stan urodzajów średni. 

M M D I tthtrt* t»lt*«J». 
Prusa sowiecka prtwlerdtt in»-

ckne pogorszenie »\ą stanu M« 
•lackich taborów kolejowych. Bai 
wzgtadu na zwiększenie się liczby 
wyremontowanych Wagonów, cią­
gle Wzrasta liczba Wagonów i lo­
komotyw nieczynnych I uszko­
dzonych. Stan taborów będzie po 
Ważną przeszkodą dla przeprowa­
dzenia jesiennej kampanjl zbożo­
we). (Ruśspress). 

Oplymlim iowleckl. 
j W Moskwie odbyło się posie­

dzenie przedstawicieli gospodar­
czych urzędów sowieckich w celu 
Wyjaśnienia spodziewanych ilości 
zboża, które będzie można zebrać 
pod postacią kontygentu zbożo­
wego z tak zwanych „izliszków". 
Wobec braku ścisłych danych 
nie udało się lufalić pewnych 
cytr, gdyż jedni z uczestników 
zebrania podawali możliwą liczbę 
na 280;miljonów pudów, a Inni 
tylko 150 miljonów pudów. Obyd­
wie te cyfry należy uważać za 

(Ruśspress). 

I chyba * g * » 1 * botoną « i e 
była strata Cftchigb MCowmta, i 
nigdy chyba nie była ttlc bogata/ 
spuścizna, jaką a. p. Dr. SleWucki 
czworgu swym dzieciom zostawił... 

bardzo przesadzone. 

£. p. Di. Rfiwisław Sieklutlt 
(Wspomnienie pośmiertne). 
Wśród obfitości strat, jakie po­

nosi nasze społeczeństwo, nie mo­
żemy obojętnie przejść m po­
rządku dziennego, gdy ubywa 
jednostka pożyteczna. 

18 b.m. W rozpłakany jesienny 
prawie, smutny nieskończenie ra-
nek, garstka przyjaciół i garstecz-
ka wojskowych, na wzgórzu miej-
slilego lasu, wśród rozrzuconych 
mogił żołnierskich, chowała z pro­
si otą iście żołnierską lekarza woj­
skowego ppułkownlka Dr, Bront-
sława Slekluckiego. Przebył tyle, 
przeJył t ik wiele, by na- ołtarzu 
ojczyzny złożyć swe życie! Syn 
powstańca ziemi Wileńskiej, burzą 
zagnany na Litwę, kształci się w 
Rosji, studja wyższe w Dorpacie. 
Jako lekarz przebywa na Syberji 
i w Besarabii. Myśl o powrocie 
dó Polski staje się kierowniczką 
jego czynów. Wszelkie propozycje 
odrzuca I udaje się do armjl Że­
ligowskiego. Pierwsze kroki rzu-
cają.go w odmęt niebezpieczeństwa 
któremu ulega i nabawia się pla­
mistego tyfusu. 

Bez wypoczynku prawie rzuca 
się w wir pracy już w Polsce, już 
na Swej ziemi, lecz wycieńczenie 
po tyfusie, ciężka praca, rzucają 
go na loże cierpień. Zapalenie 
płuc I opłucnej... Urlop do Zako­
panego... Bolszewicka inwazia nie 
pozwala namyślać się długo. Urlop 
pozostał na papierze, a wierny 
swym zasadom i swemu dziś już 
cichemu na wieki sercu, doktór 
pracuj* bez wytchnienia, bez snu 
prawie, przy poborze... 
* Otwarta gruźlica... szybki po­

stęp okrutnej choroby i w rozpła­
kany jesienny prawie, smutny nie­
skończenie ranek, tak skromny, 
jak było życie jego—pogrzeb. 

Świsłocz. 
Usiłowanie naparta rabunkowe­

go. Dnia 12 lipca r.b. posterunek 
Pullcil Państwowej w Swisłrtczy, 
pow. Wolkowy8klego, został za­
wiadomiony, iż W nocy z I-go na 
2-go lipca r.b. we wsi Dobrowola 
gm. Świsłocz, pow. Wołkowyskie-
«<>, usiłowano dokonać napadu 
bandyckiego z bronią w ręku, na 
mieszkanie Liw.«y Kapłani, u któ­
rego mieszkał kierowmk robót 
leśnych w Dobrowoll, Bronisław 
Radzlewicz. 

Rodziewicz w dniu 1 lipca r.b. 
otrzymał Większą sumę pieniędzy 
dla wypłaty robotnikom leśnym. 

Na miejsce zbrodni niezwłocz­
nie zostali wysłani funkcjonar­
iusze policji z posterunku v. Swi-
słoczy, którzy w dniu 14 lipca r.b. 
ujęli sprawców usiłowanego na­
padu rabunkowego wraz z kara­
binem, z którym byli na wypra­
wie. Są nimi mieszkśrice wsi D i -
browola, gin. Świsłocz pow. Woł: 
kowyskiego: Urbanowicz Stefan 
lat 29, Gryszko Józef, lat 17 I Bo-
rel Jan, lat 18. 

Przebieg usiłowanego napadu 
następujący: W nocy z 1-gi na 
2-go lipca r.b. wyże) wymienieni, 
powracając z zabawy, urządzone) 
we wsi Dobrowola, gm. Swisłocr, 
tut. powiatu i będąc w stanie nie­
trzeźwym, wspólnie umówili sfę,' 
aby dokonać napadu na mieszka­
nie Kapłana, ZHIII. W tejże wsi, a 
to w celu zabrania cukierków,. 

Gryszka Józef przyniósł kara­
bin, który był zachowany na cmen­
tarzu we wsi Dobrowola i prsez 
ogrody i parkany udali się w 
stronę domu Kapłana. Gdv przy­
szli pod dom Gryszko i Urbano­
wicz podeszli pod okno,, otworzyli 
oklenice, wybili szybę, pozdejmo­
wali kwiaty z okna I chcieli Wleźć 
do środka mieszkania, zaś Jan 
Borel pozostał1 na warcie. Gdy 
pierwsi dwaj włazili przez okno 
do domu, karabinem zawadzili o 
okienicę, wskutek czego /dał się 
słyszeć stuk, da co obserwujący 
ich mieszkaniec tejże wsi Troflm 
Kiwaczyckl, który zauważył, ich 
gdy szli na robotę, krzyknął: 
.stój, kto tam!" Wówczas bandy­
ci rzucili się do ucieczki, dając 
eden strzał z karabinu w stronę 
Kiwaczyckiego, a to w celu unie­
możliwienia dalszego pościgu ich. 

.Dochodzerle w poWyższej 
sprawie wraz z zatrzymanymi 
przesłane Sijdiiemu Śledczemu w 
Wołkowysku. 

>WVX DAIREAUX. 

Fryzura. 
— Nie poznaję pana,'p8nie Leo-

niel ZroDił się pan taki poważ­
ny, a pańska twarz jest zasępiona... 

Pan Leon, mistrz kunsztu fry­
zjerskiego, uśmiechnął się smutnie 
i rzekł: 

— Niestety, panie hrabio, ży­
jemy w dziwnej epoce. Nauczycie-
lowie tańca wywieraią na nasze 
kiljentki wpływ przemożny. Na­
sze wszystkie perswazje są bezsku­
teczne. Co dzień przychodzą do 
mnie'panie z najlepszego towarzy­
stwa i błagają mnie, abym im ob­
ciął włosy. Twierdzą, iż zbyt dłu­
gie włosy przeszkadzają Im tańczyć 
shimmy. Staram się je przekony­
wać, że popełmatą' zbrodnie — 
nie chcą m::ie słuchać. Gdy przy­
chodzą następnego dnie,—po egze­
kucji są zrozpaczone, gdyż ich 
mę Sowie zrobili im z tego powodu 
siufzne awantury, a mnie nazwali 
skończonym durniem. 

Hrabia de P i b r a c podniósł 
głowę. 

— Chciał pan powiedzieć, że 
moja żona... 

— Pani hrabina jest taka sama, 
jak inne... Ale nim ją posłucham, 
nim zniszczę je i piękną fryzurę — 
najpiękniejszą, jaką kiedykolwiek 
widziałem, — chciałem się dowie­
dzieć, czy pan hrabia zgadza się 
na popełnienie tego barbarzyństwa. 
Jeśli pan h r a b i a\ rozkaże mi, 
uczynię to, ale oświadczam, iż ta 
ofiara będzie dla mnie niezwykle 
ciężką. 

Hrabia de Pibrac wstał a na 
twarzy jego malowała się wście­
kłość. 

— Nigdy, panie Leonie, nigdy!.. 
Zabraniam panu tknąć chociażby 
jeden włos hrabiny!.. 

— Ach panie hrabio, gdyby 
każdy tak myślał, .jak pan, świat 
szanowałby bardziej francuską tra­
dycję dobrego smaku i elegancji. 

— A teraz odejdź pan, odejdź!.. 
Hrabia de Pibrac szalał. Wiel­

ki i gruby, miał temperament wy­
buchowy i serce słabe. Zadzwonił, 
zawołał pokojówkę l kazał przywo­
łać żbnę. Oczekując ją, tłukł por­
celanę. 

Gdy zjawiła się pani Pibrac, 
krzyknął: 

— Cecyljo! Był tu twój fryzjer 
i powiedział mi wszystko!... Zdaje 
mi się, że jesteś warjatką?... 

— Może ci to także fryzjer 
powiedział?... 

—Przestań żartować!... Chcesz 
zeszpecić 'głowę!... Nie pozwolę 
na tol... Kocham cię, Cecyljo, ale 
ponad Wszystko uwielbiam twoje 
wtosy: one są mojem słońcem!... 
Palisz, pijesz cocklails^jeździsz na 
rowerze — na wszystko ci pozwa­
lam. Ale poślubiłem . kobietę, i 
nie chcę być mężem chłopca!... 
Słyszy^!.. 

I nagle schwycił posąg bronzo-
siy i rzucił nim w lustro. 

Młoda kobieta zawyła, jak ra­
nione zwierzę: 

— Bydlęl... Bandyta!... Ccesz 
ze,mnie zrobić niewolnicę!.. Ucie­
knę do mojej matki!... już mam 
dosyć tych scen, że moje suknie 
są za krótkie, policzki za różowe 
i w(bsy za długie- Zamilcz mor­
derco!... 

Hrabia próbował mówić, ale 
krzyki Cecylji zagłuszyły jego sto-

>>- wa. Przestał panować nad sobą. 
Począł zbliżać się do niej... Mole 
chciał z.iduslć tę panterę w furji... 
Nagle ona plunęła mu w twarz... 

Cofnął się.,. Ogłuszony, pra­
wie nieprzytomny zdołał wyszeptać: 

— Cecylio... twoje włosy!.. 
Żyły mu nabrzmiały na skro­

niach, krew uderzyła do głowy; 
zachwiał się i — upadł. Pękło mu 
serce. 

Cecylia zemdlała. 
Następnego dnia Cecylia sza­

lała z bólu i rozpaczy. 
— To ja go zabiłam!... powta­

rzała. Nagle zaświtała jej myśl 
rozpaczna. Jeszcze dziś nim mąż 
legnie w ziemi, uczyni dla niego 
ofiarę godną najbardziej roman-
tyczej epoki... 

Schwyciła nożyce i poczęła obci­
nać swoje piękne włosy, krzycząc: 

— Mój mężul... Mój najdroż­
szy!... Wszystko dla deble zro­
bię! .. Pragnę iść do ciebiel... 

Rzuciła się na jego zwłoki i ję­
czała: 

— Kochałeś nadewszystko mo­
je włosyl... Weź je z sobą!... 

Matka starała się je| wyrwać 
nożyczki: 

— Co czynisz, Cecyjlo!... 
— Gdy on umarł, nie chcę być 

piękną!... Żyłam tylko dla niegol... 
Dla mnie przyjemności tego świa­
ta juz nie Istnieją!... 

Z trudnością" oderwano ją od 
zwłok męża. 

Gdy się nieco uspokoiła, do­
szła do niej pokojówka Merja i, 
rzekła, ocierając łzy. 

— O parni To było takie pię­
kne!... Zupełnie, jak w kinemato­
grafie..* 

— Nie płacz, Marjol... Draż­
nisz mnie!... Zatelefonuj lepiej do 
pana Leona.. Niech mi do po­
rządku doprowadzi głoWęl... * * * 

Mieszkała samotnie. Dopiero 
po kilku miesiącach zaczęli ją od­
wiedzać, przyjaciółki i przyjaciele. 
Podziwiano lei piękność, jej spo­
kój, jej powagę. Na jej twarzy 
zdawała się malować żałoba po. 
mężu. Zachwycano się, godnością 
z jaką znosiła swoje cierpienia. 

Kiedyś, jedna z je) najlepszych 
przyjaciółek zapytała ją: 

— Cecyljo, o czem teraz my­
ślisz? 

Cecyija odpowiedziała jej gło­
sem spokojnym t poważnym. 

— jak sądzisz, kiedy będę mo­
gła zacząć tańczyć?... 

(Spolszczył W.t) 

iAJ-i 
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Co słythać v UkW 
Sim w Narwi. W początkach 

maja leuwaior iona Krzywem Ko­
le pod Lomra, olbrzymich Rozmia­
rów sinnB. |ed|neimu % rybaków 
udało »ię wysadzić potwora, kiedy 
wypoczywał pud Iratwą I dźgnąć 
żelaznymi widiami. Sum zraniony 
uciekł i objatul się po kilku dniach 
pod Nowogrodem. Tam rybacy, 
uzbrojeni w oicie, otoczyli go i 
zabili. Wajfa suma wynosiła oko­
ło 10 pudów, a długość około 5 
metrów. Przywędrował prawdo-
pieJobnii? pojczas wiosennych 
rozlewów z jezior augustowskich. 

Samobójstwo. W dniu 4 lipca 
r. 1). odebr.il Mobie życie wystrza­
łem z rewolweru sekwestrator 
urzędu skarbowego w Łomży D. 
Roszkowski. Powodem, który po­
pchnął go do samobójstwa, było 
sprzeniewierzenie znacznei kwoty 
pieniędzy skarbowych. Opinia pu­
bliczna, poruszona tym wypad­
kiem, wskazuj* długi szereg współ­
winnych, którzy, korzystając ae 
słao^jjo charakteru zmarłego, do 
prowadzili do katastrofy. J.^dni z 
nich, a do lakich nalożeli i 
i zwierzchnicy zmarłego, brali ży­
wy udzuił w organizowaniu ko­
sztownych libacji, drudzy świado­
mie korzystali z pieniędzy skar­
bowych, uzywaiąc takowe do ce­
lów1 spekulacyjnych. W liczbie 
tych ostatnich spotykamy nazwis-
KO nawet takjego ,patrjoty*, jak 
p. Putkcw«ki. 

ODPIS. 

Rozporządzenie 
Na mocy rozporządzenia Mi­

nistra Solnictwa i Dóbr Państwo­
wych z dnia 7 maja 1920 roku w 
przedmiocie ustalenia maksymal­
nych no mi szacunkowych dla wy­
miaru odszkodowań za zwierzęta 
zabite z pplecenia Władz państwo­
wych lub padłe skutniem szcze­
pień zarządzonych przez te Wła­
dze (Dzień. Ust. Rzeczypospolitej 
Polskjpj z dniH 19 maja 1920 r. 
NB 31) poz. 257) nlriieiszem usta­
nawiam ut. do odwołania następu­
jące normy do wymiaru odszko­
dowań, a mianowicie: 

1. za konie: 
a) . źrebięta do 1 roku cenę 

do 50.000, 
b) za źrebięta od 1 roku do 

2 lat cenę do 100.000, 
c3 za źrebięta od 2 lat do 3 

lat cenę do 150.0G0, 
d) za konie robocze 5 letnie 

i starsze (lżejszego typu wzrostu 
do 143 cm. cenę do 180.000, 

e) za konie 3 letnie i starsze­
go typu wzrostu do 143 cm. ce­
nę do 220.000, 

f) za konie szlachetne i uszla­
chetnione z udowodnionem po­
chodzeniem cenę do 300.000. 

Ogiery i klacze pełnej krwi 
(mater)al hodowlany), co ^ do któ­
rych włcśuciel i okaże się rodowo­
dem norm odszkodowania wska­
zana w punkcie 2 może być pod­
wyższona do 25 proc. 

2. za muły cenę do 100.000, 
3. . obły „ . 30 000, 
I. . 'fruhsia powyżej 3 lat 

cenę dJ 100.000, 
5. z8 woły . i krowy cenę 

do 60.000. 
Dla sztuk szlachetnych z udo­

wodnionem pochodzeniem powyż­
sza norma odszkodowania może 
być podwyższona cio 25 proc, 

6. za ibłownik od ' <a do 3 lat 
cer.ę do 50000, 

7 za ci t l^ta d i ' i toku cenę 
do 5 OCO, 

8. za owco i kozy cenę 
do 10000, . 

9. za lagnieta i koźlęta cenę 
do 2.000, 

10. za trzodę chlewną 100 kg. 
żywej wagi -do 5.000. 

Z dniem ogłoszenia niniejszego 
rozporządzenia tracą moc obo­
wiązującą ustanowione przez Pa­
na Wojewodę Białostockiego 
dnia I X 1921 r. normy szacun-
kowe dla wymiaru odszkodowań 
za zwior^ęt i nabite z polecenia 
władz państwcfwych lub padłe 
skutkiem szczepień, zarządzonych 
przez te władze (Dzjen. Ustaw 
Rz. P. W 10 z dnia 6 lutego 
1920 r. po7. 57). 

Wojewoda Faniclawikl. 
< Białystok, (fn.;iO.VII 1922 roku. 

WHK Zrituie otatt i 
im HMi. 

W dniu 16 b. m. w lokaltl przy 
ul. Pałacowej Na 4, odbyło się 
walne zebranie członków Związku 
fticzerskiegi).* Posiedzenie zagaił 
Prezes Związku, p. Knau», który 
po sprawdzeniu listu obecnych i 
zaznajomieniem zebranych z po­
rządkiem dziennym zwrócił się do 
zastępcy prezesa, kołegi Huptlcha, 
aby tenże wygłosił zebranym spra­
wozdanie z działalności Związku, 
za czas jego istnienia t. j . od 20 
marca r. b. Ze sprawozdania oka­
zało się, Iż Związek stoi na stra­
ży interesów felczeiskich I bacz­
nie śledzi, aby do Stowarzyszenia 
nie wkradały się jednostki, nie 
mogące wylegitymować się odpo­
wiednimi dokumentami. 

Po wygłoszeniu sprawozdania 
przystąpiono do wyboru członków 
Komisii Kwalifikacyjnej przy Zwią­
zku, której zadaniem będzie spraw­
dzać świadectwa zawodowe swych 
członków, jak również dbać o to, 
aby felczerzy, nie posiadający 
swych świadectw wskutek zagu­
bienia trikowych w czasie wojny, 
mogli przez Związek starać się o 
odszukanie takowych, o ile były 
one w archiwach władz rosyjskich. 
Do Komis|i Kwalifikacyjnej wy­
brani zostali.- Knaup, Mruk, Za­
błocki, Kobyliński. Sokuiskl I Se­
kretarz Związku Grodziecki. 

Następnie skarbnik Związku, 
kol. Łapiński przedstawił zebranym 
stan kasy, z czego wyjaśniło się, 
iż ze składek członkowskich i 
Wpisowych Wpłynęło 102 000 mkp., 
a z tego wydano 56.000 mkp.. na 
prowadzenie Związku. Na wniosek 
p. Hupticha wybrana została Ko­
misja Rewizyjna, do której powo­
łano p. Mateuszka, Czellera i Gad-
kowskiego. 

Dalej poruszono sprawę Kas 
chorych. Prezes poinformował ze­
branych, U wkrótce w Białymsto­
ku zostaną utworzone Kasy Cho­
rych i, że w Innych miastach zo­
stały już utworzone wspomniane 
Kasy i w takowych pracują rów­
nież felczerzy. Wobec czego Za­
rząd dołoży wszelkich starań, aby 
również przy tut. Kasach Chorych 
bezwzględnie byli zaangażowani 
felczerzy. W tej sprawie również 
zabiera) glos gość ze Związku 
Łódzkiego, kol. Witonlskl, podkre­
ślając ważność tej sprawy, jedno­
cześnie zaznaczył, iż do Łódzkiej 
Kasy Chorych felczerów już po­
wołano. P. W. irównleż przedsta­
wił zebranym znaczenie organu 
felczerskiego, wydawanego przy 
Związku felczerów w Warszawie, 
p. t. .Przegląd felczerski", mocno 
nawołując do prenumerowania ta­
kowego i zaznaczając, iż jest-tb 
organ, broniący spraw felczerskich 
w całym Kraju. Przy końcu ze­
brania ogól wyraził podziękowanie 
Zarządowi za jego owocną pracę 
dotychczasową. Na tern zebranie 
zakończono. 

Białystok. 
Dziś: Marji Magdaleny. 

Jutro: Apolinarego. 

Wschód słońca o 2. 4.41 
Zachód o g. 8.42' 
Wschód ks. o 2- 0.00 
Zachód o s.6.51 w. 

— Wyplata weteranom i wdo­
w o * lalłeiek. Ministerstwo Skarbu 
na wniosek Ministerstwa Spraw 
Wojskowych zgodziło się pismem 
L. 4790 (D.A.) Em. na wypłatę 
weteranom i wdowom po wetera­
nach, pobierającym obecnie zao­
patrzenie ze Skarbu Państwa Pol­
skiego zaliczek na przypadające 
im zaopatrzenie po myśii ustawy 
z dnia 23 marca 1922 r. (Dz. Ust. 
R. P. Nr. 26 ex 1922 poz. 212) w 
wysokości obliczonej według mnoż­
nej jak dla weterana samotnego 
(względnie wdowy po nim), a za-

rnletikałego. w danej klasie miei-
scowotai począwszy od dnia I-go 
kwietnia 1928 r. j 

Wypłacone zaliczki mają być 
przy ostateczne/ regulacji zaopa­
trzeń wetcrańsklch ściągnięte jed­
norazowo. Z zaliczek tych potrą­
cone zostaną zaopatrzenia wypła­
cone dotychczas począwszy od 
powyższego terminu. 

— Unid Roilcmuy. Dnia 28 
bni. odbędzie się posiedzenie 
Urzędu Rozjemczego do spraw, 
najmu. 

— Skałki wichury. Trwające 
od kilku dni wichury wyrządziły 
znaczne, szkody, szczególnie we 
wsiach okolicznych oraz na let­
niskach. W wielu miejscach wiatr 
zerwał dechy z domów. 

— I lynku włóknistego. Pra­
wie wszystkie towary, znaidujące 
się na składach w Białymstoku, 
zostały wysprzedane I brak tych 
zapasów daje się już odczuć. 

-.- foliwyika pląe. Pracownicy 
browaru w Dojlidach zażądali 
podwyżki GO proc. Po jednodnio­
wym strajku podwyżka ta została 
im przyznana. 

— Przegląd koni się nie odbył. 
Wyznaczony na 19 bm. przegląd 
koni nie odbył się, mimo, że zje­
chało się moc włościan z końmi, 
gdyż nie ukończono leszcze wszy­
stkich przygotowań. O następnym 
dniu przeglądu zawiadomią ogło­
szenia. 

— lemonl upltala. Wobec 
przeprowadzanego obecnie remon­
tu oddziału dla umysłowo-chorych 
w szpitalu żydowskim, umysłowo-
chorzy nie są przyjmowani do 
szpitala. 

— Zabawy w ogrodzie. W so­
botę 2J. bm. w ogrodzie miejskim 
odbędzie się zabawa dla instytucji 
Towarzystwa Ochrony Zdrowia 
Żydów, zaś w niedzielę na rzecz 
ochronki. 

Ze zportu. Dnia 23 lipca b. r. 
"D . P. N. Strzelec I Białystok" 
rozegra zawody w piłkę nożną z 
„D . P. N. Sokół Grodno". Zawo­
dy odbędą się na placu w kosza­
rach ks. Poniatowskiego (ul. Li­
powa). Początek o godzinie 5 tej 
bez względu na pogodę. 

— Fryzjer przy Uraedile śled­
czym. Przy Urzędzie Śledczym w 
Białymstoku czynny jest obecnie 
fryzjer dla funkcjonariuszy i ich 
rodzin. 

l> — Uchylenie się od sluiby 
wojskowej. Policja aresztowała 
Frome Girsza, za uchylanie się 
od służby wojskowej. 

— Za awantnry. Policja po­
ciągnęła do odpowiedzialności za 
awantury uliczne Grabę Wilhelma, 
Plisa Józefa i Pitosewtcza Józefa. 

— Za grą w karty w poczer 
kalni 3-ej klasy spisano protokół 
z 3 osobami. 

— Za zakłócenie spakalu pu­
blicznego pociągnęło do odpowie­
dzialności na ul. Nowy-Swiat Ja­
niszewskiego Leonarda i Sukien­
nika Szlejme, zaś na ul. Sienkie­
wicza Józefa Okralńsfclego i Lej-
zera Rabinowicza. 

ObwIeiMttnie. 

OFlrtRY. 
Z podziękowaniem moim Sza­

nownym Kolegom biurowym za 
ofiarowane mi w dniu onegdaj-
szym kwiaty—składa przy niniej­
szym mk. 10.000 (dziesięć tysięcy 
marek) do uznania Redakcji na 
cele najpilniejsze. 

Z poważaniem 
C i u l a * Uakawtkl. 

Podiitkowanle. 
Funkcjona/fuszom I-go Komis, 

p. p. m. Białegostoku Czosnyce 
Władyslawcwi i Dołowi Kazimie­
rzowi składam najserdeczniejsze 
podziękowanie za energiczne po­
szukiwania i odnalezienia mi ze­
garka złotego wartości 300,000 mk. 
skradzionego mi dnia 24. V. 1922. 
3«7 Howak Aalaal. 

Sąd .Okręgowy w Białymstoku 
obwieszcza, że w dniu 14 lipca 
1922 r. do Rejestru Handlowego 
działu ft, wclughlęte zostały nastę­
pujące firmy: 

Pod Mfi 1717. i i rma przedsię­
biorstwa: „Chaim-Dawld Guzik I 
Choim Wajnsztadt spó.łka firmo­
wa". Przedmiot — prowadzenie 
sklepu komisowego. Siedziba — 
Białystok, ul. Sienkiewicza, Nr. 22. 
Wspólnikami są: 1) Chalm-Dawid 
Ouzik, przy ul. Rynek Kościuszki, 
Nr. 8 i 2) Chaim Wajnsztadt, przy 
ul. Częstochowskiej, Nr. 3, w Bia­
łymstoku zamieszkali. Zarząd i 
prowadzenie interesów spółki na­
leżeć będzie do obydwóch współ 
ników łącznie. Wszelkie zobowi 
zanla w imieniu spółki, a wk,^ 
wszelkie umowy, weksle, indosy, 
czeki, pełnomocnictwa, podpisy­
wane być winny pod stemplem 
firmy przez obydwuch wspólni­
ków łącznie, otrzymywać zaś z 
urzędów pocztowych wszelką ko­
respondencje zwyczajną, poleconą, 
pieniężną i wartościową, ze stacji 
kolejowych, komór celnych, przed­
siębiorstw przewozowych, towary i 
ładunki ma prawo każdy ze wspóln. 
samodzielnie. Przedsiębiorstwo jest 
spółką firmową, zawartą dnia 18 
maja 1922 r. na czas nieograni­
czony. 

Hod Ks 1718. Firma przedsię­
biorstwa: „E. Bacer, fl. fllbek spół­
ka f irmowa". Przedmiot — wyrób 
przędzy i strzępienie szmat. Sie­
dziba—Białystok, ul. Czarna, Nr. 4. 
Wspólnikami są: 1) flron-EIjasz 
fllbek, zamieszkały w Białymsto­
ku, przy ul. Nowy-Świat, Nr. 1 i 
2) Efaim Bacer, syn Gdala, rów­
nież w Białymstoku przy ul. Li­
powej, Nr. 39, zamieszkały. Zarząd 
i prowadzenie interesów spółki 
należą do obydwóch wspólników. 
Weksle wystawiane w imieniu fir­
my, winny być podpisywane przez 
obydwóch Wspólników pod stem­
plem firmy łącznie i bez podpisu 
obu wspólników nie będą obowią­
zywać spółki, wszelkie zaś zobo­
wiązania, żyra, czeki, przekazy, 
akta, umowy, pełnomocnictwa, ra­
chunki, papiery handlowe i ko­
respondencje ma prawo podpisy­
wać w Imieniu firmy każdy ze 
wspólników pod stemplem firmy, 
jak również każdy z nich ma pra­
wo otrzymywać towary ze stacji 
kolejowych, przystani rzecznych, 
komór celnych, wszelkiego rodzaju 
korespondencje i sumy pieniężne 
z poczty, banków, wszelkich in­
stytucji i urzędów, jak również i 
od osób prywatnych, odbierać z 
urzędów państwowych i komunal­
nych instytucji prywatnych należ­
ne firmie kwoty. Przedsiębiorstwo 
iest spółką firmową, zawartą dnia 
27 maja 1922 r. na czas nieogra­
niczony. 

Pod NB 1719. Firma przedsię­
biorstwa: .sprzedaż wyrobów kos­
metycznych Sara Głaz*. Przed­
miot — drobna sprzedaż wyrobów 
kosmetycznych i krajowych. Siedzi­
ba— Białystok/ i) l . Lipowa, Nr. 22. 
Właścicielka Sara Głaz, w Białym­
stoku, przy ulicy Staro-Bojarskiej, 
Nr. 12, zamieszkała. 

Pod Ns 1720. Firma przedsię­
biorstwa: „sklep spożywczy Mord­
ko Marfcuze". Przedmiot—sprze­
daż artykułów spożywczych. Sie­
dziba — Białystok, ul. Rynek-Koś-
ciuszki. Nr. 35. Właściciel Mordko 
Markuze, zamieszkały w Białym­
stoku, przy ul. Suraskiej, Nr. 15. 

Pod JNł 1721. Firma przedsię­
biorstwa- .kawiarnia Josel Para­
sol". Przedmiot — utrzymywanie 
kawiarni. Siedziba — Białystok, 
ulica Ś-go RochĆB, Nr. 1. Właści­
ciel Josel Parasol, zamieszkały w 
Białymstoku, przy ul. $-go Rocha, 
Nr. 1. 

Pod N» 1722. Firma przedsię­
biorstwa; .Sklep spożywczy Wła­
dysław Kuligowski". Przedmiot— 
sprzedaż artykułów spożywczych. 
Siedziba — Białystok, ul. Marjam-
polska, Nr. 11. Właściciei Wła­
dysław Kuligowski, zam. w Bia­
łymstoku, przy ul. Marjampolsklej, 
Nr. 11. 

Pod Na 1728. Firma przedsię­
biorstwa: .Woda sodowa Szloma 
Szczytnik". Przedmiot — sprzedaż 

335 wody sodowej I cukierków. Sie­
dziba — Białystok, ul. Surażska. 

^ Nr. 32. Właściciel Szloma Szczyp 
nlk w Białymstoku przy ul. Suraź-
sklej, Nr. 32, zamieszkały. 

' Pod Na 1724. Firma przedsię-
bjorjbwi: .Sklep spożywczy Basza 
AszClf Przedmiot — sprzedaż arty­
kułów spożywczych. Siedziba — 
Białystok, Rynek-Koścluszki, Nr 45. 
Właścicielka Ba*za Asz, zamleszv 
kala w Białymstoku, przy ul. Ku­
pieckiej, Nr. 25. 

Pod JM 1725. Firma przedsię­
biorstwa: .Josel Zylberman". Przed­
miot — utrzymywanie jadłodajni. 
Siedziba — Białystok, ul. Zamen­
hofa, Nr. 10. Właściciel Jo el 
Zylberman w Białymstoku, przy 
ul. Zamenhofa, 'Nr. 16, zamiesz­
kały. 

Pod Ns 1726. Firma przedsię­
biorstwa: „Woda Sodowa, lemo­
niada i cukierki Basza Gołąbek". 
Przedmiot --- sprzedaż wody so­
dowej, lemoniady oraz słodyczy. 
Siedziba — Białystok, ul. Pałaco­
wa, Nr. 18. Właścicielka Basza 
Gołąbek, zamieszkała w Białym­
stoku, przy ul. Pałacowej, Nr. 16. 

Pod Ns 1727. Firma przedsię­
biorstwa: .Księgarnia A^ny Czap­
skiej". Przedmiot—sprzedaż ksią­
żek i materjalów piśmiennych. Sie­
dziba — Białystok, ul. Kilińskiego, 
Nr. 8. Właścicielka ftnna Czap­
ska, zamieszkała w Białymstoku, 
przy ul : Elektrycznej, Nr. 6. 

Pod J6 1728. Firma przedsię­
biorstwa: „Sklep materjałów piś­
miennych i towarów galanteryj­
nych Dwejra Tenenbaum". Przed­
miot — sprzedaż materjalow pi­
śmiennych i towarów galanteryj­
nych.! Siedziba — Biatystok, ul. 
Warszawska, Nr. 20 Właścicielka 
Dwejra Tenenbaum, zamieszkała 
w Białymstoku, przy ul. Warszaw­
skiej, Nr. 26. 

Pod Ns 1729. Firma przedsię­
biorstw^: .Gutman Pawicz". Przed­
miot — spizedaż drzewa budol-
cowego. Siedziba—Białystok, ul. 
Kupiecka, Nr 47. Właściciel Gut­
man Panicz w Białymstoku, przy 
ul. Kupieckiej. Nr 47, zamieszkały. 

Reklama jest dźwignią 

przemysłu. 

IfUFORMftTnP 
1 1 lpTWnystai-aaadi»wyV/I\ 
nt. wojów, B ia łegostoku . 

B i u r a t r a n s p o r t o w e . 
fcltyd PlItM 8. A- (Transport Polski:) 

Kop. zakład Mk. 100,000,000 załatwia: 
transportowanie ładunków lądem l wodą 
w państwie l za granicą, ekspedycja, 
clenie, magazynowanie, ubezp. transpor­
tów, warranty, finansowanie zakupów, 

koniis, inkaso. 
W y r o b y i r e l a z n e . 

T. Illbldłkl I EW. HrtlMlWtM tflnwn. 
J. Szapiro, firma egz. od 1843 r.i. Rynek 
Kościuszki Nr. 4, telet. 307. 

Żelazo, blacha i art. lechn -budo>***ne. 
Osie wyrobu Bartelmuso. wielki wybór 
naczyń kuchennych. 
Uwaga! Dla Slowarzylzen Rolnic i .-en I 
Kooperatyw ceny .fabryczne. 

T e c h n i k a i e l e k t r y c z n o ś ć . 
R. UillytlM-lwIrU I S-to. Odd},U Bia­

łystok, Rynek Kościuszki . ' i 15. instala­
cje techniczne, polecaj po cenatti fab­
rycznych: żarówki, elektryerne musiyny 
wszelkie, samochody, silniki, [>ompj, 
miedi, mosiądz, okuć t Lo drzwi i c.iien, 
cement, wapno, gips, papa darho<u». 

K r a w o y . 
Pierwszorzędna chrzescianskij vra-

cownia ubrania wojskowego i cywilne­
go cechowanego majstra HlBkall RtN-
•M lk l l l l . Przyjmuje obstalunki na 
płaszcze i frencze wojskowe, ora: pal­
ta, kostjumy, lutra. surduty, ^oninsli 
cywilne i bekiesze z maierjalów wita­
nych i pp. klijentów, za wykwi!.:ii< I' 
aumienne wykonanie robót wielki il^ty 
medal, Warszawa 1910 t. Krzyż kwióro­
wy, Neapol 1913 r. Białystok, al Uf-
wa dom Puchalskiego (naprzeciwko So­
boru). Obstalunki wykonywuj^ it, tu-
mieńcie i punktualnie. 

Emil ja . 
Magazyn „Nowo4ci Sezonowe" rtwieK-
cia damska i męska, ul. Rynek-Hctciu-
szkl » 2. 

Rąkaaiiozkip obuwia 
i s k o r y . 

t u m Iimllaatki, i_ypc%« 16. inaga 
zyn obuwia męzkiego, dams«iego J Uiie-
cinnetio. 

nunstatki MwltoaU UM uL tu«m-
sklego Nr. 9, poleca tkóry pdcsawiauie. 
chromowa, towar riamburskl, ijlen.jy 
(•kiery. 
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flalanterla I m o d y . 
H M M P I T i m i W i n • • « • * . Kolkaa-

i t l t £ «•• R V n e k Kościuszki W 3 Pole­
ca suknie, palta, bluzki, spódnice, fur-

" l l h r ' Win* - ó - W . 
JltOb L i t w o , 'ł/tne o w o c o w e . Sk ład 

w n II wódek Rynek K o ś c i u s z k i S> I I . 
O a a d n i o t u k c 

ToWartyrtwo Oiidolizr ?««tiaey|ni 
„Tortar" « •r irtteł iU Su. «. ogr odp. 
Przeds taw ic ie l * S i a t y m s t o k n J u i j a n j a -
l ;ub , ( wsk i . u l i c Ł ' p o w a . H o t e l Pa lne 

B i u r o o k r a t o w e . 

Canadtan Pacific 
B I A Ł Y S T O K 

ul. SlmkłrakM S. 
regu larna bezpośredn ia k o m u n i k a c j a 

do K a n a d y I A m e r y k i . 
Z a ł a t w i bezp ła tn ie prośby 

I) d " Konsu la ce lem o t rzyman ia 
Wiry A m e r y k a ń s k i e ) ; 

2 | do Urze.du Emig racy jnego e r 
lent o t r zyman iu paspor tu zag ramcz 
nego 

Z a k ł a d y 
E l a a i t r c t a o h n i o z n a . 

Sraala Parys, L i p o w a 4M w p o d w ó r z u . 
iMlikeJi . r tprrui i I pruwllinlt: 

Ośw ie t l en i a mo to rów , dynamomaszyn, 
t r ans fo rma to rów , oporn iKow, ampero i 
wo l tom ie rzy .p rzy rządów medycznych , 
sygna l izac j i i e tc . 

ludowa I rtpancU telefonów 1 
urządzeń te le fon i cznych . 

• y r M . tabl ic rozdz ie lczych , ko lek ­
t o r ó w , opo rn i ków , og rzewaczy do 
ce lów spec ja lnych i I. p. 

Hi , dzielą naukowe l i terackie, spolecz-
a e , techniczne, ro ln i cze , muzyczne, pa 
pkfr zeszyty przyb. I mat. p ism. k s l ę o ' 
buchal ter , i t. d. H u r t . <(•' •!, 

Djc la t W l n n o - k o t o n j a l n y . 

ir«cia Głowińscy 
Rvnek -K i sc i uszk i JSł U 

Polecają: p ie rwszo rzędnych f i r m 
Waqkl, blkl iry. Wiru. l o w n r y k o l o n ­
ia lne, Mąką na baby, wan i l i ę , migda­
ły , r o d z e n k i I rózuc znpacl fy. Cygaro, 
Myd lą ł o a l e t o w c „ P u l s " . 

P o t n y H a n d l o w e . 

Dam Handlowy Mlatiytłaa I ioaj ik l 
Oddz ia ł w B ia ł yms toku . Ko le jowa 20. 
Te l . 296, po leca: kok-. Góinos la>k l , 
„ Z a b r z e " , bryk iety w o l o w e , wapno 
K ie leck ie , cement , gips, papę dacho­
wą, oraz wszelk ie owiU-i jaly budow­

lane. 

K s i ę g a r n i e . 
Kltaoarnlo •ounyclalika S-ka z o. <>d 

ul. SienKiewicza 21. Poleca Podręczni-

Oam Handlowy Bronisław Piriamkl ul. 
L ipowa Nr. 6. 1 p ię t ro . Poleca po ce­
nach konkurency jnych m a n u f a k t u r ę , 
wszelkie a r t yku ł y s p o / \ wrz<, .ko lcui ja lnc. 
Naczyn ia kuchenne, że la /ne e m a l j o w a n e , 
obuwie męskie, damsk ie , dz iec inne. Skó 
ry podeSzWiane m i ę k k i e . Wielk i wybór 
Wyrobów Szklanych. H u i l --Detal. 

S k ł a d o l e i , s m a r ó w , 
p o k o s t ó w 

R Y N r . K K O S C U ' S 7 . K l I-i 
Wyłączni p r z e d s t a w i c i e l e z imnej l a b r y k i 

. . D I S F . l . O l L " S-l-u t e c h - p r z e m . 
R. G o d y c k i - C w i r k o i r . k a sprzedaż hur­
t o w a i de ta l i czna po eunuch f a b r y c z n y c h . 

~~HHrtłJkl 
(stperatory) 

do mleka 
Sp. techn . p r z r n i . 

R . G o d y c k i - C w i r k o i S - k a . 
•ynik-Koicluszll 15. 

Informator 
p r z e m y s l o w o - h a n d l o w y 

m. Grodna. 
Cukiernie. 

Al łk iand ł f lilllekt, u l ica Pocz towa H, 
po leca kawę , h e r b a t ę , m l e k o , maza-
g ran , lemon iady , m u l i ł a lady I Oflalkl 
wybdr alatttk. 

F a b r y k i t y t o n i u . 
„ I t i n t b D ł " u l . B o n i f r a t e r s k a (dnwn . 

Tatarska) A» 11. t e l . 12. 
S u k n o I t o w a r y b ł a w a t n a . 

3. Janawikl. Sk ł ad sukna cyw i lnego i 
w o j s k o w e g o . ( , r odno , u l . Domin i kańska 
N? 5, l e i . 4!l. 

CS r o d n o 

ul. Zamkowa Ni 2. 

Baltycko-Amerykańska 
Linia. 

ledynn regu la rna k o m u n i k a r j a 
bez p rzes iadan ia , Gdańsk • 
N e v - Y o r k . Gdańsk Kanada. 
W s z e l k i c h , i n f o r m a c j i us tn ie i 
p isanin ie udz ie lamy b e z p ł a t n i e . 

B r o w a r p a r o w y 
J. Margollia, (irodno, ul. Ogrodowa 2 

tel. 120. 
M a t e r j a ł y b u d o w l a n o . 

H. Kl impntr . ( i r o d n o , H o r o d n i c z a ń s k a 
Ns 3, t e l . 141. A r t y k u ł y budow lane 
wapno, cement i węg ie l kamienny , wy­
roby be tonowe i s tudn ie be tonowe. , 

K s i ę g a r n i e . 
E. I b i r i k l , ul D o m i n i k a ń s k a Nr , 31 

Kl l ig i rn la boga to zaopat rzona w na j ­
nowsze wydawn i c twa naukowe , he ł l e t -

ryiłycitte. zawodowe I nury, prxylmu|e 
prenumerata dla plam krafowych i za-
yronlc«D)lch. 

J M a J a r M a a t n l t Ij I k l b i rnwka-
rlm M M l n y U Ul. Dominikańska M 10. 

Jaajna I naJUftna srtdia zakupu w 
wielkim wyborze książek rdłirorodnel 
t reśc i . 

Mattrfaty altoilinni hurtowo I deta­
licznie. ' 

T a r t a k i h e b l a r n i a 
. P o n l l l M n " 

J. "argoUta, Przedmieście Forsztadt 
te l - 208. 

M a l a r n i o I w y t w ó r n i e 
s z y l d ó w . 

„Br i" u l . D o m i n i k a ń s k a nr. 25, Szyldy, 
p laka ty , wsze lk le i wy r j i by m a l a i s k i e 
a r t ys t yczn ie po cenach konku rency j ­
nych 

Domy handlowa 
Dam Handlawy „rBLOHIA". S towa­

rzyszen ie e m e r y t o w a n y c h o f i c e r ó w 
w. P. oradna, al. Damlnlkatika. nalał 
S t a a l a n i t l , m. 1 . P.ksport i impor t : z i e ­
m i o p ł o d ó w , paszy, d rzewa budu lcowego , 
opaJowesfo. Dos fawa dla ins ty tuc j i wo j ­
skowych . 

Dom Handlowy p. f. Baitaw BbudalU 
S-ka Oradna, I k. R l lk landrawlk l t . Z a ­
kupu je z i em iop łody w każde j i lośc i , |ak 
r ó w n i e ż a r t yku ł y spożywcze , dos tawia 
takowe dla i ns t y tucp w o j s k o w y c h , rzą­
dowych . 

PDISKI Dom Handlowy. 
Grodno, ulica Brygldzka 7, 

tel. 247. 
Eksport i Jmport wszelkiego 
rodzaju towarów artykułów 
spożywczych, nasion, narzędzi 
rolniczych i inn. Dostawa dla 
Instytucji wojskowych, spolecz-

nych i kooperatyw. 

W « d * l I |lktot>y. 
•Uad orli atstfe. I ilMNanMkota-

| « M . BflByttuHi od, 186D r, Qra4iNk 
alleą Bryuldzka T$ 1, (dom wltrairn 
tel.MJ 

Ekspedycja. 
„ I n n r ihrrt r>inm.-Bluatd. wiaic. 

A.Talkowskl pi. Batoreuo5.T«lcl Ni 158 

Sol I aledalo. 
Bk. I romnii la . Policyjna 3 tel. 154. 

Prowadz i I t N r l l l na | rozrna i tszych ga­
t u n k ó w z p ie rwsze j r ę k i po cenach n a j . 
n i ższych . 

S k ó r y I f a r b y an i l i nowa . 
J RMlIbOBlas I ł y n w ( i r o d n i e . H u r ­

t owy sk ład f a r b an i l i nowych , Fabryka \ 
garbarnia skór . Kantor i s k ł a d y u l . Do ­
min i kańska 4 i K. t e l . «>. * 

• la ta t laaka hurtaanla tkar. OddilaJ 
• BrodBil, u l ica Domin i kańska nr. 23, 
o b o k f i r m y S. Szanter po leca wsze l k i e 
ga tunk i s k ó r po cenach p rzys tępnych . 

S k ł a d b r o n i , n a b o j ó w , 
p r z y b . m y s J i w s k i o h 

A. lanattk ul. Dominikańska '25. 

M i a r y i W a g i . 
„ R ó w n o w a g a " za ła tw ia : sp rawdza­

n ie i regu lowanie wag i miar syst . dz ie ­
s ię tnego, o raz reperac je tychże. 
Eony ujrti laryla panini 

łUad sag, adwałnlkaa, miar abląlo-
t l l I d t a i f ł e l . B i u r o i magazyn p i . T e a ­
t ra l ny ». 

I d r z e w o . 
„ L a i " . T a r l a k Parowy I J to la rn l i . 

W ł a ś c i c i e l e . A . J . K a l e c k i , S. Szy fma-
now icz , Sz. F ruch i I. D e r e c z y ń s k l 
w Grodn ie (Forsz tadt ) p rzy u l . M ł y n a r ­
sk ie j 4. te le fony: 150, 25H, 257. 

Aha lDwar t tk l . Przemyś l lesny. ( i r o d n o 
u l . Podo lna 5, t e l . 20:i. 

B I A Ł Y S T O K . 

KIKO-TEATR 

j APObbO 
I | 
i • 

Cuda oJw^gi 
pomysłowość 

techniki 
i sportu 

D z i 6 s e n s a c j a Wielk i ekscentryczny film z bohatarem ekranowym ulubieńcem publiczności 

•»* H f l R R Y P E E l i 
Prawo gór p o d tyiułeiro 6 aktów1 g 

nadzwyczajnych przygód. I 

BIAŁYSTOK. ą B I A Ł Y M I . « j * 
fdj K i n o MMU UAlB 

« . P I O D E R I 1 W* 
= 5 »,-IŻA 

i ir 
serja 

Monumenta lny film w 6-ciu serjach 

,f STRZELB A i LASSO 
w rol i głównej : 

EDD1E POLO 
w 1-ym akcie—treść poprzednich serji. 

Wkró tce \ 
najśmie lszy, 

sen n t i j gen jh l n i c j s zc j o lantasty . l i l o r y wzbudza , ' 
oszałamia, ko i i c h l o d / i r ozpa lone wiz je l o t n e g o ' 
nomostu domys łów i p r zekonań , vi zn ies ień i 
upadków, szamotań i n i e p o k o j ó w . . .• 

Indyjski grobowiec 
z MIA MAY 

I I 

Ha n o w y m s r e b r n y m 
e k r a n i e . — V 

I I 

I 
i 
i 
i 
t 
! 

D O K T Ó R 

beon Kryński 
gttglBic ctureby im nsumu. 

weneryczne i sKćrne. 
(• j i !wtet!en'e ; e v k i i pęcherza) 
P r z y j m u i e od i j . 9 - 1 i * — 7 -

4fih5 B ia ł ys tok . L i p o w a Afe 8 S . H i — ^ J 

I 
I a 
i 
i 
i 

_ iews^ojijo szp re.a weneryczrego Ę 
I Choroby wtntmzne, ikórns I motza-
s płtło»t V>>. "14) ad 1 l - i i | ad S-S p.p. 

I Ol. K n i f l l k l f f e & l l f^. ^ ' e r r : - ' . r a 
m "A—2 V BJalymitokit. i" 21 a 

D o k t ó r 
Zofja Lew 

choroby weneryczne \ skórne 
r r r y j u u i e o d M I i o d 5 — 7 

L i p o w a Ne 1. 

E i a w i s w a BsawsaMOsw/Boat • * ' 

\ Dr. NEUMARK I ' 
J b. oruyi.-tor ?.-jtroxrud»:.:ecr) Aufuz- I 

AKUSZERKA 1 
i Marla Grabek i 
1 Szczepi '-'opt;. Pr/.)jrr.iijt; porody. I 

u Dz\f- ptirady, a 

5 U o j o r y u l i c a W r ó b l a , Ab l - s z y J 

i Dr. Szacki | 
' I C h o r o b y o j | 

S usiu, gardła i nosa I 
I ul. Sienkiewicza 5 H 

i I foókidr Gurwicz] 
i 

ul. Sienkiewicza 5 

przyjmuje od 9 — 1 I 4 — 7. I przyjmuje od 9 — 1 I 4 — 7. • 
• 559 a i . l y t o l c . ^ _ _ _ J | 

fOTaniioii | 
J BhflroHy w«wryci;ie i skórne . 
i B i» ły» t»k , Ki l ińskiego f 1 

5 pnylnutt od §-1 ł ł - 7 - 1 
1 231; Tilrton MJ <»- - ' ! | 

Wyda».c^ Len Chwalńliui 

Spec. chordby iktrnj, iMnuryoint 
I I moczoolcttHwe. 

a Lecz. promieniami Rentgena I 

I P r z y j m u j e od g. tO I I 4—8. • 
^>-'20 Ilatyilok. Lipowa Ns 17. 4480 | 

Poszukiwane 2 pokoje 
w śródm:eśc.'j ;ia biuro, ofertę 
łaskawie skierowywać Często-
chowsr-.a 1 m p. Z e l i k o w i -
c z a telli 344 
Poireslnltlu/o oedtie aynajrodioie. 

2—1 563 

Maszyny do pisania „OHOERWOOD" 
wszystkich rozmiarów zawsze na 
składzie a także dodatki do ma­
szyn, oraz reperacja i przeróbki 

maszyn. 

Z y g m u n t B r u z g o . 

B i a ł y s t o k , S i e n k i e w i c z a Ms 12. 
20—1 1259 I 
Skład WorMw 
Sprzedaż i Wypo­
życzan ie w o r k ó w 
różnych w i e l k o ś c i 
i ga tunków po ce­
nach um ia rkowa­

n y c h . 
Sz. DrzEwko, 

S o s n o w a I . 
18-3 16 

Sharoby wtołrJs, 
ikOry l wnerynini, 
(oświetlenie cewki 

i pęcherza). 
Kynek - Kościuszki 
M 3 ad a. S - I w. 
4894 16—1 

DOKTOR 
Samuel 

K ł i C O W S R I 
powrócił i przyjmuje 
od 10-111 Di* ł - 7 
(tkaroky ataattnat, 
UMau l akanarli) 

Biaiyotok, Lipowa 17. 

aVaV.VA.VA., 

Poszukujesię 
jednego pokoju z 
o s o b n e m wej­

ściem. 

Oferty d o ' r e d a k ­
cji piśmiennie dla 
W. P. 

Ogłoszenia Urolioe. 
b i a l o s t o o k i s 

Zgub iono paszpor t 
rosy jsk i na im ię 

Jana S te fanow icza , 
zam. we wsi Pasyn-
kach poW. B ia łos toc­
k i e g o gm. Z a b l u d o w -
sk i e j . 544 
ł f gub iono paszpor t 
b n i e m i e c k i na im ię 
M o w s z y Tenenbauma, 
z a m . p r z y u l . Odes-
k i e j N« 24 846 

Zgub iono b i l e ! wo j -
s k o w y , Wyd, przez 

w ł a d z e Rysy jsk ie , na 
im ię Cha ima J a n o w ­
sk i ego ( rocz. 188fi), 
p r z y t e m zgub iono za­
św iadczen ie w y d . ze 
szp i ta lu . Zan i . p rzy 
u l . Sk ld i esk ie ] Ns 4. 

364 

Na sprzedaż 
demy. ogrody, i taki 
v̂' mieście • Wasilko­
wie na Białostockie) 
ul. A. Sochoń. 

366 
C k r a d i i o n o k a r t ę 
^ powo łan ia u'vd. 
p rzez P .K .U . w B i s -
l y m s t o k u ( rocz . 1S«7) 
na imię S t a n i s ł a w a 
S t e c k i e w i c z a zam. w 
rm M i c h a ł o w i c . i ł i9 
z g u b i o n o t ymczaso-
*- * e zaświadczen ie 
zwo ln ien ia wyd . w 
B i a ł y m s t o k u przez 
P.K U. na im;ę M i e ­
czys ława S k ł o d o w ­
sk iego ( rocz. H9S), 
zam. przy u l . B o t a ­
n iczne j St 2. ói>5 

Znając dob rze język 
p o l s k i , r o s y i s k i , 

ż y d o w s k i i n iemieck i 
poszuku ję posadę, 
moż l iw ie i na wyjazd 
O f e r t y : B i a ł ys tok , 
Ży tn ia 4. Szwarc . 364 

Zaginął p ies tok -
s ter je r 5 mies iące. 

Z n a l a z c a po odsta­
wieniu psa do woź­
nego Chram iuka w 
W o j e w ó d z t w i e , o t rzy ­
ma sowitą nagrogę -

Sk r a d z i o n o tymoza-
sowy d o w ó d oso­

b i s t y za N» 15022 na 
im ię Rach l i G r o ­
dz ieńsk ie j zam. przy 
u l . Rynek -Kośc iuszk i 
Ha 11. 34B' 

Sk radz iono na imię 
A b r a m a L i m a n -

sk iego. zam. w m. 
B ie l sku przy u i . H o -
towesk ie j Ha 8 . k a r t ę 
powo łan ia , wyd . W 
Bie lsku p r z e z P .K .U . 
( rocz . 1896), i pasz­
p o r t p o N k i wyd . w 
B ie lsku przez Staro­
s two. 345 

Zgub iono ks iążkę 
zwo ln ien ia w y d . w 

B ia ł yms toku przez P. 
K . U , na iwie, W i n c e n 
tego K rag ie l a ( rocz . 
I901J, znrn. w B ia ł ym­
s toku przy u l . ( i n i n -
Wdldsk ie i H. o-lo 

C k ł a d z i o n o paszpor t 
• ^ po lsk i na ii:;ie, 
Pejg i M''nes zam. 
p r z y n i . I .eg jonowej 
N° '23,' óol 
C k r a d z i o n o paszoor t 
v-^ po lsk i na .iinę 
P re jdy Mines /an i . 
p rzy u l . Leg ionowe j 
Hu 'żi- _3H-2 

Sk radz iono k a r l ę 
p o n o l a n i a wyd . 

w m Lwow ie przez 
-10 pułk p iechoty na 
unię S tan is luwa Za­
lewsk iego ( rocz . 1MI2) 
zam. we wsi Za le -
siai: l i poW. Wysoko-
Mazow ieck ie f i o «m, 
P iszcza tych . Ml 

G r o d z i e ń s k i e . 

Włosie końskie 
w każdej ilości 

kupuje 

L HietramkL Wamawa, 
• l e l k a I I . 

3 . Jfe 123 

Lekcp języka n ie­
m ieck iego i w s z e l ­

k ie t łumaczen ia za­
ła tw ia . ; s ię . W i a d . 
adinin „ D z . Gro­
d z i e ń s k i e g o " u l . P i ł ­
sudsk iego 5 E 2 

Młoda cielka po­
szukuje l e k c j i ewen­
tua ln ie posady b iu ro ­
we) lub k a s j e r k i . 
O f e r t y do red . . ,Dz ień . 
G rodź . " d la M . M . 

I ' 2 9 - 4 

St u d e n t P o l i t e c h ­
n i k i W:TS7awokie i 

poszuku je p o k o j u z| 
u t i i V m h n i e i n , udziola 
ko rope t you , mozc wy-
lechać na p row inc ję . 
O f e r t y do A d m i n i -
s l i ac j i ,D i i t n n i k a 
Grodz ieńsk iego ' pod 
!•'. H. 3 - 1 na 

"UTljon 
marek kaucij"1 może 
złożyć mężczyzna, żo­
naty, ro ln ik , poszuku ­
jący posady w ro ln i c ­
tw ie lub w ' p o w a ż n e j 
ins ty tuc j i w mieśc ie . 
Ł a s k a w e o fer ty : U r o ­
dno, u l . O r z e s z k o w e j 
Ni J O 145 

Pot rzebnu zaraz r u ­
tynowa, In te l igent ­

na b iuru l is tka . Z g ł o ­
szenia pod a d r e s e m : 
( i r o d n o , O rzeszkowe) 

'J~'JH- i . 130 

Sk radz iono unia i i . 
l inca nu d w o r c u 

k o l e j o w y m w G r o d ­
nie, leg i tymac je u-
rzęt jn icze tymczaso­
wej K o m . Rzadz. I . 
Sr. Yk. Nr. 456 1 45? 
wydal ie na imię K a ­
z im ie ry i ' Czes ławy 
Maksy m o w i c z ó w i e n , 
nauczyc ie lek w O r a , 
nach, k t ó r e n łn i e j -
s z e m / s i e un ieważn ia . 

gudiiSrio t y inczaso -
wy paszpor t wyd. 

na imię Józe fa ŁugJ-
n u przez M a g i s t r a l 

^-rli. G rodna 7.a jrb 522. 

ZgubKino leg i t ymac ję 
zwo ln ien ia z wo j ­

ska wydaną p rzez P. 
K. U. Warszawa na 
nazwisko Pokse ra Ic ­
ka. Proszę o zwrqt 
H o t e l Roya l—Grodno 

Popierajmy prac-
mysi potikl. 

:'.c.a .tor r. uczony (łnicnl LuoklEUrlBł. Redaktor odpowiedzialny Jan SxcS(iny Polska Drukarnia w Białymstoku Sp. ĄKC, iil.Wr,rRt«*«lca (BI 
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